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KRYZYS ZAUFANIA.
Ż yjem y  w  czasach szalejącego  k ry z y su  ekonom iczne­

go. O ile je d n a k  tem u  rodza jow i k ry z y su  pośw ięca  sie 
w ie le  uw agi, o ty le  n ie  zw aża się p ra w ie  zupe łn ie  n a  inne  
ro d za je  k ryzysów , m a ją ce  swe źródło  n iew ą tp liw ie  w  po­
g łęb ia jący m  się coraz w ięcej k ry zy s ie  ekonom icznym .

Jednym  z ty ch  n iedocen ianych  k ryzysów , to k ry z y s  
zaufania . U w idocznia się on, zw łaszcza w śró d  naszego za­
w odu, po d o k o n an e j osta tn io  d e g ra d a c ji p o zy c ji spo łecz ­
n e j i m a te r ja ln e j  nauczycielstw a. O b jaw em  tego k ry z y su  
w śród  nauczyc ie lstw a  je s t n ie ty lk o  uzasadn ione obn iżką  
poborów  rozgo ryczen ie  ale  p rzedew szystk iem  b ra k  w ia ry  
w  posłann ic tw o  zaw odu, otoczenie, re p re z e n ta c ję  n au czy ­
cielską, o raz naw et w  celow ość is tn ien ia  o rg an izac ji 
n auczyc ie lsk ie j.

Bo i jak ż e  tu  w ierzyć  w  szczytne h asła  o posłann ic tw ie  
nauczyc ie la  skoro  p rac a  k a p ra la  czy p o lic ja n ta  oceniona 
została  znacznie  w y ż e j od p ra c y  nau czy c ie lsk ie j. Skoro  
p rzed  w ejśc iem  w  życie now ej u s taw y  uposażen iow ej m ó­
w iono co innego o zaszeregow aniu  nauczycielstw a, a doko­
nano czego innego. Skoro w ładze  szko lne  w y k a z u ją  b ra k  
zau fan ia  do p racy  nauczycielstw a, z a rząd za jąc  p isem ne 
p rzy g o to w y w an ia  się do lek c y j i ż ąd a jąc  naw et od w zo ro ­
w ych  w  p ra c y  nauczycieli o p raco w y w an ia  tak ic h  k onspe­
k tów  lek cy jn y ch , ja k ic h  w ym aga się od uczniów  sem inar­
iów nauczycielsk ich?

A ja k ż e  tu  w ie rzy ć  w  otoczenie, gdy  jed e n  człow iek  
dla d rug iego  człow ieka  s ta je  się w ilk iem , gdy  — jeś li cho­
dzi o nasz zaw ód — d la  suchego k a w a łk a  chleba, czy po ­
k lep an ia  po ram ien iu  przez w p ły w o w ą  czy p o zo ru jącą  
sw o je  w p ły w y  czy w ładzę  osobę — je d e n  nauczyc ie l d ru ­
giego nau czy c ie la  gotów  je s t  n ie raz  pozbaw ić stanow iska. 
Nic w ięc dziw nego, że życie to w arzy sk ie  w śród  nau czy c ie l­
stw a zan ika, że w  obecności d ru g ich  m ów i się zazw ycza j 
o pogodzie, b o jąc  się po ru szan ia  sp raw  pub licznych , a  tem - 
b a rd z ie j państw ow ych .
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Jakże  m ieć w ia rę  w  re p re z e n ta c ję  nauczyc ie lską , sko­
ro p rz y  om aw ian iu  n a jw a żn ie jsz y c h  sp raw  do tyczących  
nauczyc ie lstw a  n. p. b udże tu  o św ia ty  w  Sejm ie, n ie  słyszy  
sie p rzem aw ia jący ch  kolegów , posłów  - nauczycieli.

W reszcie ja k ż e  m ieć w ia rę  w  celow ość is tn ien ia  o rg a ­
n iza c ji zaw odow ej, skoro  ta  o rg an iz ac ja  n iem a w p ły w u  
na  k sz ta łto w an ie  się losów  nauczycielstw a, skoro  z o rg an i­
z a c ją  tą  n ie liczą się m ia ro d a jn e  czynn ik i tak , ja k  to się 
d z ie je  z różnym i po ten ta tam i p ien iądza. Skoro  n ie w idzi 
się i n ie  odczuw a doraźn ie  is tn ien ia  o rg an izac ji w  p rze ło ­
m ow ych chw ilach  naszego zaw odu, spychanego ustaw iczn ie  
na coraz niższe poziom y.

T ak ie  oto m yśli n a su w a ją  się obecnie ogółow i n au czy ­
cielstw a. M yśli te  n u rtu  ją w śród nauczyc ie lstw a  i są p rz y ­
czyną  rozw ażań  n a  zeb ran iach  o rg an izacy jn y ch , u ch w a la ­
n ia  i w y sy ła n ia  rezo lu cy j, w o ła jący ch  o ra tu n ek .

Tym czasem  te  neg a ty w n e  rozw ażan ia  i w o łan ia  ni- 
czem  n ie  p rzy c z y n ia ją  się do p o p raw y  sy tu ac ji. T rzeba  
bow iem  tu ta j  czynów , trzeb a  tru d n e j p ra c y  p o z y ty w n e j 
nad usun ięciem  tego zła, ja k ie  w y tw a rz a  w  psych ice  n a u ­
czycie lstw a za raza  b rak u  zau fan ia  do w szystk ich  i do 
w szystk iego . T rzeba  d rogą w zajem nego  w spó łdz ia łan ia  
k sz ta łtow ać  e ty k ę  i p sych ikę  nauczycielską , trz e b a  budzić  
w ia rę  w  szeregach  nauczycielsk ich . W iarę  w  w artość  p rac y  
nau czy c ie lsk ie j, o toczenie, o rg an izac ję  zaw odow ą i j e j  
działalność.

K ryzys zau fan ia  ja k i  w y tw o rzy ł się w śród n auczyc ie l­
stw a, u s iłu ją  w y k o rzy s tać  d la  sw ych celów  anonim ow i 
roznosiciele  zarazy , n iew ia ry . Cel te j  robo ty  je s t  aż n ad ­
to w idoczny. C hodzi im  o pog łęb ian ie  rozgo ryczen ia  i za­
rażan ie  pesym izm em  ogółu nauczycielstw a, k tó re  je d n a k  
mimo pon iesionych  k lęsk  w  g łębok iem  zrozum ien iu  in tere- 
resu  zaw odow ego stoi zw arcie  w  szeregach  o rg an iz ac y j­
nych i p e łn ą  tru d u  i o fia r tw órczą  pracą, k sz ta łtu je  w  d u ­
szach i sercach m łodzieży  p rzyszłość Państw a.

P racę  tę  nauczycielstw o, m im o rozgoryczen ia , p ro w a ­
dzić będzie  n ad a l z gorącą  w ia rą  w  ja śn ie jsz ą  p rzyszłość 
naszego P ań stw a  i swego zaw odu. Zachodzi jed n a k  ze s tro ­
n y  m ia ro d a jn y c h  czynn ików  konieczność p o d trzy m y w an ia  
tego zapału  w  p rac y  i te j w ia ry  w śród  nauczycielstw a. 
N astąp ić  to m oże ty lk o  p rzez  usun ięc ie  b rak u  zau fan ia  do 
p ra c y  nauczyc ie lsk ie j, u zn an ie  p e łn e j w arto śc i te j  p racy  
i odbudow anie  w  m asach nauczycielsk ich  tego w ielk iego  
k a p ita łu  m oralnego, na  k tó ry m  zaw sze i trw a le  m ożna b u ­
dować, a ja k i  stanow i w zajem ne do siebie zaufanie.
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NOW Y PR O G R A M  NA UCZAN IA JĘZYKA PO LSK IEG O . 
Psychologiczne podstaw y  k o n s tru k c ji  now ego p rog ram u .

F izy czn y  i p sych iczny  rozw ój dz iecka  dokonyw a się 
w ed ług  pew nych  norm , różnych  w  różnym  w ieku . R ozw ój 
ten  w  pew n y ch  okresach  życia odbyw a się s iln ie j, w  in ­
nych słab ie j. B adania C lapareda , M ercan te‘a  i B ine ta1) 
w ykazu  ją, że w  czasie p rzyspieszonego w zrostu  fizycznego 
słabn ie  rozw ój psych iczny , a  podczas in tensyw n ie jszego  
ro zw o ju  psychicznego zw aln ia  tem po rozw ój fizyczny. 
R ozw ój c ia ła  i ducha zależy  tak że  w  znacznym  stopn iu  od 
środow iska  dziecka, od jego  w a ru n k ó w  społecznych. 
S tw ierdza  to Binet w  słow ach: ..k lasy  b iedne  n ie ty lk o  w y ­
k a z u ją  oznaki zw y ro d n ien ia  fizycznego; fizycznem u 1 owa- 
rzy szy  zw y ro d n ien ie  um ysłow e i m ora lne .”2)

W szystko, coko lw iek  m a zdecydow any  w p ły w  n a  roz­
w ój dziecka, m usi być odpow iednio  uw zg lędn iane  przez 
szkołę. D la tego  now y  p rog ram  jęz y k a  polskiego, chcący  
dostarczyć  P aństw u  norm aln ie  ro zw in ię ty ch  pod każdym  
w zględem  obyw ate li, ma na uw adze ta k  stopniow ość roz­
w oju  dziecka, ja k  i an tagon izm  zachodzący  m iędzy  fizycz- 
nem i a psych icznem i okresam i, oraz w p ły w  środow iska.

Dow odzi tego k o n s tru k c ja  p rogram u, w ed ług  k tó re j  
in a te r ja ł nauczan ia, stosow nie do zasadn iczych  faz rozw o­
ju  dziecka, dzieli się na  dw a g łów ne szczeble. P ie rw szy  
o b e jm u je  k la sy  I. II, III i IV (8— U lat), d ru g i V, VI i Vlł 
(12—14 lat).

Na p ierw szym  szczeblu nauczan ia  m a te r ja ł  pierw szego 
roku  n a u k i je s t  ta k  rozłożony, że d a je  dziecku  przecle- 
w szystk iem  m ożność ciągłego i sam odzielnego ro zw ija n ia  
sw ych zm ysłów , w  bezpośredniem  ze tk n ięc iu  z rzeczam i 
otoczenia. Ć w iczenia w  poznaw an iu  rzeczy, b a rw , k sz ta ł­
tów  oraz, na jp ro stszy ch  stosunków  p rzes trzen n y ch  i cza­
sow ych 3) d a ją  dziecku dużo sposobności do działan ia . 
P unk tem  w y jśc ia  w  te j  k lasie, stosow nie do w y n ik ó w  ba­
dań S ey fertla  i T ohlm anna, S tan ley  H a lk a  i L onibros‘a, D a­
w ida  i S zyców ny4) są spostrzeżen ia  i w y o b rażen ia  o rze ­
czach z na jb liższego  otoczenia. W  II i lid k las ie  rozszerza

]) G laparede Ed. Psycbologja dziecka i pedagogika eksperym en­
ta lna, Tłum aczyła M. G órska. Warszawa 1927.

Binet A. Po jęcia nowoczesne o dzieciach. W arszaw a 1928.
2) Dąbrowski P. Z. Nauka o dziecku. Str. 49. Lwów 1926.
:i) P rogram  nauk i w publ. szk. pow. trzeciego stopnia. Język pol­

ski. (Projekt). Str. 4. Lwów 1935.
*) Rowid H. Psych o log ja  pedagogiczna. Str. 80. W arszaw a 1950.
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się ten  zakres, zaw sze je d n a k  u w zg lęd n ia jąc  środow isko, 
te raźn ie jszość  i za in teresow an ia  dzieci. T reść  czy tan ek  
i pogadanek  ma, obok za in te reso w an ia  dz iecka  św iatem  
rzeczyw istym , z a sp ak a jać  c h a ra k te ry s ty c z n e  d la  te j  fazy  
rozw o ju  za in teresow an ie  dziecka  tem atam i ilu z y jn e m i.“5) 
R odzaj pogadanek , o bserw acy j, n a u k i o rzeczach  z n a jb liż ­
szego otoczenia, sposób op racow an ia  e lem en ta rza  i k siążk i 
p o zo sta ją  w  ścisłym  zw iązku  z in te le k tu a ln y m  zasobem  
dzia tw y , stanow iącym  treść  ich  św iadom ości. „N ależy  
rów nież  m ieć n a  w zględzie  specyficzny  d la  p sy ch ik i dziec­
k a  w  te j  fazie ro zw o ju  stosunek  do czasu .... w  k las ie  I 
m ożna m ów ić ty lk o  o przeszłości ludzi i rzeczy  o toczen ia"3)

Ł ączność m iędzy  ćw iczeniam i w  m ów ieniu , czy tan iu  
i p isan iu , um ożliw ia  uczniom  zdobycie trw a ły c h  i w szech­
s tro n n y ch  sk o ja rzeń , opartych  n a  bezpośredn ich  p rze ż y ­
ciach. P on iew aż dziecko od 7 do U. ro k u  życia  u jm u je  
rzeczy  i z ja w isk a  n a jp ie rw  z osobistego, a  po tem  i z p u n k ­
tu  w idzen ia  d rug ich , p rze to  p ro g ram  k la sy  I i I ł  ogran icza  
się do om aw iania  p rze jaw ó w  życia  w idocznych  i dostęp ­
nych  d la  dziecka, a dopiero  m a te r ja ł  k la sy  III i IV prócz 
tem atów  tra k tu ją c y c h  p rz e ja w y  życia  w  domu, szkole 
i m iejscow ości, p o d a je  jeszcze zagadn ien ia , zw iązane z róż- 
nem i okolicam i P o lsk i i pam ią tkam i z d aw nych  czasów. 
Począw szy  od 11— 12 ro k u  życia ro z w ija  się ju ż  w  dzia tw ię  
um ieję tność  o b jek ty w n eg o  m yślen ia , czy li zdolność log icz­
nego u jm o w an ia  stosunków  m iędzy  przedm iotam i, p o ję ­
ciam i i sądam i tudzież zdolność rozróżn ian ia  i p o ró w n y w a­
n ia  treśc i p o jęć  a b s tra k cy jn y c h , w ięc też m a te r ja ł  k lasy  
V, VI i VII o b e jm u ją c y  ob razy  z życia ludzi dorosłych, 
działalność w ie lk ich  P olaków , tw órczości znakom itych  p i­
sarzy , w sp ó łp racę  narodów , p rz e ja w y  życia  gospodarcze­
go i k u ltu ra ln e g o  w  różnych  okolicach  Polski, d a je  m oż­
ność ro zw ija n ia  zdolności sam odzielnego w nioskow ania  
i sądzenia, p rzy g o to w u ją c  tern sam em  uczn iów  do życia 
sam odzielnego i czynnego.

Ternu celow i służą rów nież ściśle z sobą zw iązane 
i w za jem n ie  się u z u p e łn ia jące  ćw iczenia w  m ów ieniu , czy­
tan iu  i pisaniu . D a ją  one zaok rąg loną  całość w y k sz ta łce ­
n ia  i p rzy g o to w an ia  do życia  sam odzielnego i podstaw ę do 
dalszego ro zw o ju  k u ltu ra ln eg o .

5) Jak  pod 3, str. 9.
6) Jak  pod 3, str. 6.
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Zasady dydaktyczne.
B adania  S terna , N eum anna, B uhlera , K offki i in nych  

psychologów  w y k aza ły , że duchow y rozw ó j dz iecka  odby­
w a  się w  p ew nych  fazach, ok resach  rozw ojow ych . W  k a ż ­
d e j z tych  faz za in teresow an ia , spostrzeżenia , w yobrażen ia , 
uw aga, pam ięć, m yślen ie, rozum ow anie, m owa, in s ty n k ty , 
uczucia i w ola  dz iecka  odznacza ją  się sw oistem i cecham i, 
k tó re  je o d ró żn ia ją  od za in teresow ań , spostrzeżeń  i m yśle ­
n ia  cz łow ieka  do jrza łego . W  w ie k u  do la t sześciu p sy ­
c h ik a  dz iecka  n astaw io n a  je s t  w  k ie ru n k u  zabaw . Z b ie ­
giem  czasu p ierw sze  m ało skom plikow ane, na iw ne  zaba­
w y  u s tę p u ją  m iejsca  b a rd z ie j złożonym , ab y  w  la tach  
7—14 p rzek sz ta łc ić  się w  p racę  pow ażną i system atyczną. 
Tem u rozw ojow i duchow em u odpow iadać m usi ca ła  nauka. 
W edług  K ersch en ste in e ra  ksz ta łc ić  i w ychow yw ać m ożna 
ty lk o  zapom ocą ty ch  dóbr k u ltu ra ln y c h , k tó ry c h  s tru k tu ­
ra  duchow a zupełn ie, albo częściow o odpow iada d a n e j fa ­
zie ro zw o jo w ej ucznia.

Pow yższą zasadę ściśle uw zg lędn ia  rozp lanow an ie  ma- 
te r ja łu  nauczan ia  now ego p ro g ram u  ję z y k a  polskiego. 
A że n a jw y ż sz y  rozw ó j osobowości o siągn ię ty  być m oże 
ty lk o  przez czynną  pracę , p rze to  p o dany  przez  p rog ram  
m in is te r ja ln y  m a te r ja ł  nauczan ia  m usi być  op racow any  
sam odzielnie. Sam odzielność, to podstaw ow a zasada  d y ­
d a k ty c z n a  now ego p ro g ram u  ję z y k a  polskiego, znaczy  to, 
że w e  w szystk ich  ćw iczeniach  językow ych  m usi być  uczeń 
zd an y  p rzedew szystk iem  na w łasne  siły, że od niego m usi 
w y jść  pobudka do m yślenia, że on sam  w y b ie ra  i fo rm u­
łu je  cel p racy , sam  dok o n u je  w y b o ru  środków  i d róg  do 
niego w iodących , sam  poszuku je , z n a jd u je , w y b ie ra  i upo- 
rzą d k o w u je  m ater ja ł  k sz ta łcący  i w y ch o w u jący . Jak  b a r ­
dzo tw órcom  now ego p rog ram u  ję z y k a  polskiego zależało 
na  sam odzielności uczniów  dow odzą liczne  uw agi, ak cen ­
tu ją c e  po trzebę  te j  zasady. Już  w  k lasie  ł zaleca p rogram  
p row adzić  rozm ow y zb liża jące  „się do b a rd z ie j sam odziel­
nego  w y p o w iad an ia  się dzieci" (P rogram  str. 5). W  od­
dziale  11 w skazane  w  p rog ram ie  rozm ow y na leży  w yzyskać  
d la  rozszerzen ia  sam odzielności dzieci i ośm ielan ia  ich  do 
w y su w an ia  in te resu jący ch  je  tem atów , zad aw an ia  p y tań  
zarów no  nauczycielow i, ja k  i ko legom 44. N a s tro n ie  12-ej 
p ro g ram u  czy tam y: „ Ind y w id u a ln e  opow iadan ia  dzieci n ie 
po w inny  być n iew olniczem  o d tw arzan iem  cudzej treści, 
podobnie dążyć  n a leży  do tego, ab y  dziecko . .  . m ów iło 
w łasnym  jeżykiem , a n ie n a rzuconym  język iem  książki, 
lub  lud zi dorosłych . To samo odnosi się do ćw iczeń  w  p i­
san iu  sam odzielnych  opow iadań .44 L e k tu ra  k la sy  IV m a
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p rzyzw ycza ić  do „sam odzielnego u jm o w an ia  treści czv ta- 
nycli tek stów " i nauczyć „dziecko zn a jdow ać  w książce te 
szczegóły, k tó ry c h  p o szu k u je  d la  pew nego określonego 
celu". (P rogram  str. 16). „Do ilu stro w an ia  czy tan ek  n ad a ­
ją  się w  te j  k lasie  p rzedew szystk iem  ry su n k i i in scen i­
zacje, p rzyczem  stopień sam odzielności uczn iów  w  p om y­
śle i w y k o n an iu  w in ien  być znacznie w iększy , niż w  la tach  
poprzedn ich" (Progr. 16 str.). R ozp a try w an ie  treśc i czy ­
tanych  u tw orów  w  k lasie  V m a ju ż  p rzygo tow ać dziecko 
„do sam odzielnego k o rzy s ta n ia  z k siążk i"  (Progr. str. 20). 
Podobnie w  k las ie  VI i VII, gdzie uczeń „poznając  stopn io ­
w o na różnych  u tw orach  różne sk ład n ik i ich treści, nauczy  
się czytać sam odzieln ie i ze zrozum ieniem " (Progr. str. 25).

Sam odzielną, tw órczą  p racę  ucznia u ła tw ia  fak t, że j e ­
d n o lity  i dostosow any do psych ik i dz iecka  m a te r ja ł n a u c za ­
n ia  m a c h a ra k te r  ściśle p rak ty czn y . T em aty  ćw iczeń 
w m ów ieniu , czy tan iu  i p isaniu , stanow iące  podw alinę 
n au k i jęz y k a , zesp a la jące  w iadom ości z ró żn y ch  dziedzin  
życ ia  w  je d n ą  całość, b ran e  są bow iem  z p rzeżyć  d z ia tw y  
i zdarzeń  b ieżących . W ten  sposób przez om aw ianie  nia- 
te r ja łu  św ieżego, dostosow anego do po trzeb  rzeczyw istego  
publicznego i gospodarczego życia, uczn iow ie  p rzy g o to ­
w u ją  się do rozw iązan ia  zagadn ień  i w y k o n a n ia  zadań, j a ­
k ie  na n ich  po opuszczeniu  m urów  szko lnych  czeka ją .

O pracowanie poezji w  św ietle w skazań now ego programu.
E stetycznym , w ychow aw czym , fo rm alnym  i poznaw ­

czym  celom  ję z y k a  polskiego, s łuży  rów nież „uczenie się 
na  pam ięć i w ygłaszan ie  k ró tk ich  w ie rszy  o treści, zw iąza­
n e j  ze w skazanem i (w program ie) tem atam i". D o opraco ­
w a n ia  poleca p ro g ram  b rać  tak ie  u tw ory  poetyczne, k tó re  
in te resu  ją  dzieci i są w artośc iow e „zarów no pod w zględem  
form y, ja k  i tre śc i"  (str. 50). O dpow iedniem u będą zatem  te  
u tw ory  poetyczne, op isu jące:

p rzy ro d ę , słońce i burzę, kw iecie  w iosny  i owoce je ­
sieni, rozkosze lata  i u ro k  zim y;

m iłość ku  ludziom , cześć d la  b oha te rów  i uznan ie  d la  
sz a re j m asy  robo tn ików ;

radość życ ia  — p ra c y  — tw orzen ia , u szczęśliw ia jące  
poczucie s łużen ia  spo łeczeństw u i Państw u.

ukochan ie  k ra ju  o jczystego  i um iłow anie  społeczeń­
stw a i P ań stw a  polsk iego ;

cześć i m iłość d la S tw órcy  w szechśw iata.
U w ielb ien ie  i podziw , radość i sm utek, dz ięk czy n ien ie  

i w dzięczność, sk a rg a  i upom nienie , p rośba  i m iłość, w ia ra  
i n a d z ie ja  — oto m o tyw y  poszczególnych u tw orów  poe­
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tycznych , op raco w y w an y ch  w  szkole, a  w y b ra n y c h  z d z ie l 
K onopn ick ie j i O ppm ana, M ickiew icza i S łow ackiego, K o­
chanow skiego  i W asylew skego, Lem ańskiego . i T e tm a je ra , 
M akuszyńsk iego  i Iłłakow iczów ny .

O pracow an ie  poezji m usi m ieć na  celu  sk ie row an ie  
„s iły “ czuciow ej, m yślow ej i woli, tk w iąc e j w  treści 
i w  form ie w iersza, ku  dziecku, ażeby  ono „moc“ tę  p rze ­
ję ło  i odpow iednio  w  życiu  sw ojem  zuży tkow ało  d la  dobra  
w łasnego i państw a.

W iersz k ażd y  m usi być p rz e ż y ty  p rzez  uczniów . G łę­
b ia  p rzeżyć  doznanych  podczas s łuchan ia  poez ji za leży  na- 
sam przód od dobrego w ygłoszenia . D obrem  będzie to, 
k tó re  odda dźw ięczność m ow y, je j  siłę b rzm ien ia , je j  r y t ­
m iczną m elody jność  i c h a ra k te ry s ty c z n ą  giętkość. N auczy­
ciel w in ien  być  zatem  a rty s tą  - dek lam atórem .

Zanim p rzy s tą p i się do czy tan ia  poezji, trzeb a  w yw o­
łać odpow iedni n a s tró j. Z aostrzyw szy  uw agę i ro zb u d z iw ­
szy w  uczniach  zapom ocą dw u, pięciu  p y tań  n a s tró j u ro ­
czysty  lub pow ażny, podn iosły  albo w eso ły  czy  też różo­
wy. nauczyciel o d czy tu je  w iersz  Podczas jedno  lub w ię ­
cej k ro tnego  w yg łoszen ia  całego w iersza  przez nauczy­
ciela. uczniow ie s łucha ją , bezw zględn ie  n ie p a trz ąc  do 
książk i. O  ile m ożliw e, m ów i nauczyciel w iersz  napam ięć. 
B ezpośrednio  po w yg łoszen iu  pozostaw i słuchaczom  chw ilę  
w o lną  do cichego, w tó rnego  p rzeżyw an ia , poczem  n astąp i 
w spó lna  p raca  c a łe j k lasy . Jedno z średn io  c zy ta jący ch  
dzieci — w y b itn y ch  zachow a się na  kon iec  — rozpoczyna 
czytać. G dy  odczyta b łędnie , n ie p o p raw i go nauczyciel 
lecz cała k lasa . P y ta ją  sic w te d y : ja k  w ym aw ia  się zda­
nie tak ie  w  codziennem  życiu? ja k  b rzm ia ło b y  ono w  po ­
tocznej rozm ow ie? dlaczego? o czem  m yślim y m ów iąc 
w  ten  sposób? Po odczy tan iu  u tw o ru  przez ucznia, n as tę ­
p u je  om ów ienie treśc i i form y, w y ja śn ie n ie  słów  i u św ia ­
dom ienie w yrażonego  uczucia, tudzież  zw rócen ie  uw agi 
na p iękno  i m yśl p rzew odnią . W ie lką  uw agę zw raca  się 
p rzy  tern na żyw otność fo rm y jęz y k o w e j. K ażdy bow iem  
w iersz posiada sw oisty  dobór słów , w łasn y  ry tm  i sobie 
tv lk o  w łaściw ą m elodyjność. W yróżn ien ie  pew nych  m yśli, 
i chęci a pom inięcie inn  ych  silne  zaakcen tow an ie  w ażkich  

zdań, u ry w k ó w  a  ogólne p o tra k to w a n ie  d rugorzędnych , 
zależeć będzie od k la sy  i c h a ra k te ru  poezji. W  n a jw y ż ­
szych k lasach , na p rak ty czn y ch  p rzyk ładach , nauczą  się 
uczniow ie w yró żn iać  zasadnicze p ie rw ia s tk i (opow iada ją ­
cy , o p isu jący , uczuciow y, re flek sy jn y ) poezji, u m ie ję t­
ności uch w y cen ia  podstaw ow ych  różnic zew n ę trzn y ch  i w e-
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w nętrznycli (obrazow ość i uczuciow ość, — prosto ta , ści­
słość — in telek tualizm ).

In te lig en c ja , ta k t  i zręczność nau czy c ie la  sp raw ią , że 
dzieci p oez ję  o dczu ją  i z rozum ieją , treść , form ę, m yśli, 
uczucia  i p rag n ien ia  sobie p rzy sw o ją  i w  ten  sposób w zbu­
dzą w  sobie m iłość ję z y k a  ojczystego .

Po om ów ieniu  c z y ta ją  co n a jle p s i uczniow ie, a  po n ich  
— sto jąc  — ca ła  k lasa . O p arc ie  re c y ta c ji na  zespołow ości 
pozw oli w yzyskać  p ie rw ia s tk i w ychow aw cze i zachęcić do 
sw obodnego w yg łaszan ia , k tó re  je s t  ła tw ie jsz e  w  zespole 
(str. 51).

D la  ożyw ien ia  le k c ji  i pog łęb ien ia  p rzeżyć, m ożna po 
op racow an iu  u tw o ru  poetycznego odczytać p o k rew n y  
u tw ó r p rozaiczny  (legenda, pow iastka , ba jka ,op is), w sk a ­
zać odpow iedni obraz lub  n ag rać  p ły tę  z re c y ta c ją  a r ty s ty  
(Bocheński). O g lądn ięc ie  ob razu  i w y słu ch an ie  p ły ty  g ra ­
m ofonow ej n ie ty lk o  pogłęb i p rzeży c ia  n a tu ry  es te ty czn e j, 
ale  u trw a li zarazem  treść  uczuciow ą i m yślow ą w iersza.

Bolesław  Pleśniarski.

Z życia naszej organizacji.
ZJAZD DZIAŁACZY ORGANIZACYJNYCH.

Zarząd  O k ręg o w y  m ając  na  celu  u sp raw n ien ie  i pog łę­
b ien ie  p ra c y  o rg an izacy jn e j i pedagogicznej n a  te re n ie  
O kręgu , zo rgan izow ał w  dniach 2 i 5 lu tego  k o n fe re n c ję  
p rzew odn iczących  O ddzia łów  i O gnisk  Pow iatow ych . W 
k o n fe re n c ji te j, k tó ra  odbv ła  się w  sali D om u R zem ieśln i­
czego w  Poznaniu , w zięło  udz ia ł około 100 ko leżan ek  i k o ­
legów , n a jc z y n n ie jszy c h  w p ra c y  o rg a n iz a c y jn e j w  P oz­
nań skiem  i na Pom orzu. Z arząd  G łów ny  Z w iązku  re p re ­
zen tow ał se k re ta rz  p re z y d ja ln y  i p rzew odn iczący  W y d z ia ­
łu  Pedagogicznego Z. N. P. kol. B enedyk t K ubski z W a r­
szaw y.

O b rad y  zagaił m ocnem  przem ów ien iem  kol. p rezes F r. 
Zych. W  przem ów ien iu  tem , p rze ry w an em  często rzęsi- 
stem i oklaskam i, zobrazow ał kol. Zych n as tro je , ja k ie  ce­
chow ały  d aw n ie jsze  z ja z d y  o rg an izacy jn e , a  ja k ie  obecnie 
n u r tu ją  w śród nauczyc ie lstw a  z pow odu w p ro w ad zen ia  
w  życie  k rzy w d zące j nauczycielstw o  now elizac ji u s taw y  
uposażen iow ej. W y k aza ł do robek  ofiarniej d la  P ań stw a  
p ra c y  nauczyc ie ls tw a  i p o ró w n y w ając  p o zy c ję  społeczną 
nau czy c ie ls tw a  zag ran icą  i u  nas zaznaczył, że zdek laso ­



Nr.  6 N A S Z  G Ł O S  ')7

w an ie  nauczyc ie lstw a  polskiego godzi w  k u ltu rę  N arodu, 
stanow iącą  podstaw ę b y tu  i siły  P aństw a. W  zakończen iu  
swego p rzem ów ien ia  w y ra z ił kol. Zych p rzekonan ie , że do­
k o n an a  k rz y w d a  m usi być w  n a jb liż szy m  czasie u su n ię ta  
p rzez  zm ianę u s taw y  uposażen iow ej, p rz y w ra c a ją c ą  n a ­
uczycie lstw u  odeb ran ą  m u po zy c ję  społeczną i m a te rja ln ą , 
oraz w ezw ał uczestn ików  k o n fe re n c ji aby  n ie ty lk o  sam i 
n ie  dali się opanow ać rozgoryczen iu  ale  tak że  a b y  w śród  
nauczyc ie lstw a  w te re n ie  b y li rzeczn ikam i koniecznego 
w p ra c y  d la  dobra P a ń stw a  op tym izm u życiow ego.

N astępn ie  obszerny , p o p a rty  licznem i p rzy k ład am i 
i po rów nan iam i re fe ra t o now ej u staw ie  uposażen iow ej, 
w yg łosił kol. F r. Św iebpcki. R efe ra t sw ój zakończy ł re fe ­
re n t zgłoszeniem  odpow iedn ie j rezo lucji, d o m ag a jące j się 
p o p raw y  m a te r ja ln e j  i p o zy c ji spo łecznej nauczycielstw a.

N ad re fe ra tem  odby ła  się n iezw y k le  ożyw iona d y sk u ­
sja . R ozpoczął j ą  p rzedstaw ic ie l Z arządu  G łów nego kol. 
K ubski, k tó ry  zobrazow ał u siłow an ia  Z arządu  G łów nego 
Z. N. P. w  sp raw ie  u zy sk an ia  po lepszen ia  p rzep isów  usta ­
w y, do tyczących  nauczycielstw a. W  d y sk u s ji zab ra li głos 
— n ie k tó rz y  k ilk a k ro tn ie  — kol. kol. Ł ącki, K otula, N o­
w o tarsk i, Popiel, B utkiew icz, S tan iek , Kopeć, F ig u ra , W y- 
eech, H oeffner, W alczak. S tęp ień , W róbel, K usiński, F roeł- 
ke, Jobke i inni. D y sk u s ja  w y k a z a ła  w ie lk ie  rozgorycze­
nie, ja k ie  opanow ało  nauczycielstw o  po w y p łac ie  „znow e­
lizow anych" poborów . W  d y sk u s ji te j , s to ją c e j n a  w yso­
k im  poziom ie, w y rażan o  go rzk ie  słow a u b o lew an ia  z po ­
w odu  n iezrozum ien ia  i n iedocen ien ia  tw ó rcze j p rac y  
nauczyc ie ls tw a  i zepchn ięcia  go do roli p a rja só w  społecz­
nych o raz zastanaw iano  się nad  drogam i i środkam i, zm ie­
rza  jącem i do w ydobycia  się ze ślepego zau łka , w  jak im  
w  sw ej drodze o rg a n iz a c y jn e j i zaw odow ej, znalazło  się 
nauczycielstw o.

Na poruszone w  d y sk u sji sp ra w y  odpow iedział re fe ­
re n t kol. Św iebocki, a n astępn ie  obszerne, w ie le  sp raw  w y ­
ja śn ia ją c e  przem ów ien ie , w yg łosił de lega t kol. K ubski.

W  dalszym  c iągu  obrad  kol. w iceprezes K opeć w y g ło ­
sił re fe ra t o rg an izacy jn y , w  k tó ry m  w y k aza ł szereg  n ie ­
s te ty  w  żvciu  nauczyc ie ls tw a  is tn ie jący ch  n iew łaściw ości, 
ja k  u ja w n ia ją c y  się coraz częściej, a  w y n ik a ją c y  z n isk ich  
pobudek  serw ilizm , b ra k  solidarności, b ra k  poczucia  e ty k i 
zaw odow ej i inne  p rzy c z y n y  doznanych  i doznaw anych  
k lęsk  w  naszym  zaw odzie nauczycielsk im . W zw iązku 
z tern p rzed s taw ił re fe re n t w y ty czn e  p racy  o rg an iz ac y jn e j 
do k o ń ca  bieżącego roku  szkolnego, m a jące  n a  ce lu  konso­
lid ac ję  nauczyc ielstw a , w ychow an ie  w  duchu  szczy tnych
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ideałów  zw iązkow ych  m łodego nau czy c ie ls tw a  i u sp ra w ­
n ien ie  p ra c y  o rg an iz ac y jn e j n a  te re n ie  O kręgu . Z refero ­
w ał także  zam ierzone zm iany  s ta tu tu  Zw iązku, w z y w a ją c  
do p rzed y sk u to w an ia  p ro  jek tow anych  zm ian w  O gn iskach  
i żyw szego za jm ow an ia  się sp raw am i o rg an izacy jnem u

W d y sk u s ji na  ty m  refe ra tem  zab ra ło  głos k ilk u n a s tu  
kolegów . O  żyw em  za in teresow an iu  się poruszonem i sp ra ­
w am i św iadczy  fak t, że o b rad y  — m im o d n ia  św iątecznego 
— p rzec iąg n ę ły  się p raw ie  do godziny  10-tej w ieczorem , 
p rzy  pe łnym  kom plecie  kol. kol. p rzew odn iczących  O d­
działów  P ow iatow ych , co św iadczy  n a jle p ie j  o dużem  w y ­
rob ien iu  o rgan izacy jnem  uczestn ików  k o n feren c ji.

D ru g i dzień k o n fe re n c ji pośw ięcony b y ł sp raw om  pe­
dagogicznym . O b ra d y  zagaił kol. p rezes Zych, od d a jąc  
n as tęp n ie  p rzew odnictw o kol, Beniszow i ja k o  p rzew odn i­
czącem u O k ręg o w e j K om isji Pedagogicznej. W  obradach  
uczestn iczy ł p. w iz y ta to r  St. G odecki.

C iek aw y  re fe ra t, p o p a rty  danem i s ta ty stycznem i 11. t. 
„Szkolnictw o pow szechne w  św ietle  bad ań  psychologicz­
nych", w yg łosił kol. dr. Szw arc. N astępn ie  kol. Benisz 
p rzed s taw ił dz ia łalność  O kręgow ej K om isji P edagogicznej 
w raz  z w y tycznem i d la P ow ia tow ych  S ekcy j Pedagogicz- 
nych. P rzew odn iczący  W ydzia łu  Pedagogicznego kolega 
K ubski w yg łosił p rzem ów ien ie  o p ra c y  pedagogicznej na­
uczycie lstw a  i dążen iach  do u lepszen ia  i pog łęb ien ia  te j  
p racy .

W  ożyw ionej d y sk u s ji zab ra li głos kol. kol. W alczak , 
S tęp ień , N ow aczyk, W ycech. Jobke, K otula, F roe lke , Ją ­
der. F igu ra , P tak  Gal a n t i B ątkiew icz. D y sk u s ja  w y k a ­
zała. że nauczycielstw o  p ra c u ją c e  n a  te re n ie  naszego O k rę ­
gu je s t tak  przeciążone p ap ie ro w ą  robo tą  fo rm alistyczną  
a m ianow icie  nadm iarem  piśm iennych p rzygo tow ań  do 
lek cy j, sp raw ozdań , różnych  ku rsó w  i k o n fe ren cy j, że to 
p rzec iążen ie  je s t  \vprosi. k a ta s tro fa ln e  d la  osobowości 
nauczyciela . N auczycie lstw u  b ra k  je s t czasu na  p rzeczy ­
tan ie  gazety , w obec czego o czy tan iu  l i te ra tu ry  pedagog i­
cznej n ie  m oże być  naw et m ow y — w  tak ich  w a ru n k a ch  
p racy . W  tak ie j sy tu a c ji n a s tę p u je  w y ja ło w ie n ie  m yśli 
pedagogicznej i n auczyciel z tw ó rc y  - pedagoga robi się 
rzem ieśln ik iem , o d rab ia ją c y m  pod grozą u tra ty  posady 
p rzedew szystk iem  pisem ne e la b o ra ty  lek cy jn e . P rz y cz y ­
n ą  tego s tanu  rzeczy  są ry g o ry s ty czn e  zarząd zen ia  i k o n ­
tro la  pp. in spek to rów  szkolnych  w  sp raw ach  form al i s tycz­
nych, a n ie je d n o k ro tn ie  złe tra k to w a n ie  nauczycielstw a, 
co p rzy  obecnych tru d n y c h  w a ru n k a ch  eg zy sten c ji p rzy ­
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czyn ią  się do zan ik u  resz tek  zap a łu  nauczyc ie ls tw a  do 
tw órcze j p racy  pedagogicznej.

Po sp raw ozdan iach  p rzew odn iczących  S ekcy j P e d a ­
gogicznych. k o n fe re n c ję  zakończono, p rzyczem  w szyscy  
uczestn icy  odnieśli poczucie p racow ic ie  i poży teczn ie  spę­
dzonego na  k o n fe re n c ji czasu.

K o n fe ren c ja  ta, m im o uzasadn ionych  m om entów  roz­
goryczenia . w y k a z a ła  n iezłom ną postaw ę nauczyc ie lstw a  
w  budow aniu  o fia rn ą  p rac ą  tw ó rczą  zrębów  naszego P ań­
stw a  w  dziedzin ie  w y ch o w y w an ia  m łodego pokolenia . 
P rzy czy n i się ona n iezaw odnie  do z rea lizow an ia  n a  te re n ie  
naszego O k ręg u  tych  celów , d la  k tó ry ch  została  zorgan izo­
w ana.

KONFERENCJA W KURATORJUM.

W zw iązku  z odby tym  z jazdem  dz ia łaczy  o rg a n iz a c y j­
nych. P an  K u ra to r Dr. .VI. P o liak  p rz y ją ł w  dn iu  15 lu tego 
d e leg ac ję  Z arządu  O kręgow ego  w  osobach kol. kol. Zycha,, 
Kopcia i K raw czyka. N a k o n feren c ji, k tó ra  trw a ła  p rze ­
szło dw ie godziny, de leg ac ja  z łożyła  Panu K ura to row i 
sp raw ozdan ie  ze z jazd u  i p rzed s taw iła  w y su n ię te  n a  z je ź ­
dzić p o s tu la ty  w  sp raw ach  zaszeregow an ia  i zw iązanem i 
z obn iżką  poborów  św iadczeniam i m ate r ja lnem i n au czy ­
cielstw a, nadm iernego  przeciążen ia  robotą  p ap ie ro w ą  
i k o n fe ren c jam i oraz w  sp raw ie  n iew łaściw ego u sto sunko ­
w a n ia  się do nauczyc ie lstw a  w ie lu  przełożonych , o p ie ra ją ­
cych sw o ją  w ładzę  na  budzen iu  strachu  przed nimi.

Po om ów ieniu poruszonych  spraw . P an  K u ra to r p rz y ­
obiecał zbadać n iek tó re  z n ich  i z likw idow ać p rzedstaw io ­
ne  niew łaściw ości w  nadzorze p ra c y  nauczyc ie lsk ie j.

Komunikaty.
WALNE ZEBRANIE „SAMOPOMOCY11 W KOŚCIANIE.

Walne zebranie członków Kasy Poż. Oszcz. „Samopomoc11 Ogniska 
ZNP. w Kościanie, które miało się odbyć dnia 10 lutego 193-1, a nie od­
było się z powodu przypadającego w tym dniu zjazdu powiatowego 
— odbędzie się w sobotę, dnia 3 marca 1934 r. o godz. 16-tej w Szkole 
Powszechnej w Kościanie z tym samym porządkiem obrad.

Przewodniczący Rady Nadzorczej:
(—) J a n  D e l i  ma t .

JEDEN ZA WSZYSTKICH — WSZYSCY ZA JEDNEGO! Solidarność 
nauczycielstwa jest koniecznym warunkiem polepszenia naszej niedoli!
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WYŻSZY KURS NAUCZYCIELSKI W POZNANIU
Sekcja Pedagogiczna podaje do wiadomości, że W ydział Pedago­

giczny Zarządu Głównego zniżył opłaty za kursy z 12 na 8 zł.
Następna konferencja na kursie w Poznaniu odbędzie się w n ie­

dzielę, dnia 4 marca o godz 8. w 6 szkole powszechnej, ul. Św. Marcin 
35. — Noclegi z 3 na 4 marca są zarezerwowane w 15 szkole powsz. 
— ul. W ielkie Garbary 26. Dojazd tramwajem.

KTO PRACOWAŁ W SZKOLNICTWIE ZAGRANICĄ?
Okręgowa Komisja Pedagogiczna prosi kolegów i koleżanki, któ­

rzy pracowali w szkolnictwie polskiem zagranicą, a obecnie pracują 
w szkołach na terenie Okręgu Poznańskiego, oraz tych, którzy na 
terenie swych szkół prowadzą akcję opieki nad placówkami polskie- 
mi zagranicą, o nadesłanie swych adresów wraz z podaniem czas­
okresu i miejsca swej pracy. Dane te są potrzebne Podkomisji Pomo­
cy Nauczycielstwu Polskiemu Zagranicą przy W ydziale Pedagogicz­
nym  Z. N. w  W arszaw ie.

lebran ia Ognisk.
W rześnia. D nia 20 stycznia br,. odbyło się W alne Z ebranie O gni­

ska Z. N. P. w e W rześni, połączone z o rgan izacy jnem  zebraniem  
członków O gnisk pow iatu  w rzesińskiego. Zagaił i przew odniczył p re ­
zes O gniska, kol. Szarek, pośw ięcając słów p a rę  rozw ojow i O gniska 
w  ostatnim  roku  spraw ozdaw czym . Sekretarz, kol. Skikiew icz od­
czytał p ro tokół z ostatniego W alnego Zebrania i złożył roczne spraw o­
zdanie z działalności O gniska. Ze spraw ozdania w ynikło, że obok 
p rac  organizacy jnych  O gnisko uczestniczyło w  p racy  ispołecznej i k u l­
tu ra ln e j (Związek S trzelecki, Plarcerstw o, Związek Ob. P racy  Kobiet, 
Pożyczka Narodow a). S tronę finansow ą zreferow ała skarbniczka, kol. 
S ław iakówna. Po spraw ozdaniu  K om isji rew izy jn e j przez kol. Mać­
kow ską udzielono abso lu to rjum  dotychczasow em u Zarządowi.

N astępnie prezes Zarządu O kręgow ego kol. Zych w ygłosił re fe ra t 
na tem at obecnego położenia nauczycielstw a, poczem w ezwał do sku­
p ian ia się w szeregach Związku, by  szukać dróg do odzyskanych 
pozycyj.

D rugą część zebran ia poświęcono zorganizow aniu O ddziału Po­
wiatowego. W ybrano Zarząd O ddziału z kol. Szarkiem  jako  prezesem .

Bydgoszcz. W alne Z ebranie O ddziału  bydgoskiego odbyło się w 
dniu 17 lutego br. Na zebran ie przybyło około 70 członków  O ddziału, 
ja k o  gość uczestniczył w zebran iu  inspektor szkolny p. Tarnowicz. 
Zarząd O kręgu  reprezen tow ał kol. prezes Zych.

Zebranie o tw arł prezes O ddziału, kol. Zawadzki. N astąp iły  sp ra­
w ozdania: a) prezesa; b) sek re tarza  (kol. Ś m ierzchalski); c) skarbn i­
ka . (kol. G rześ); przewodniczącego K om isji rew izy jne j (kol. Sobecki),



Nr. 6 N A S Z  G Ł O S 101

k tó ry  wnosi o udzielenie abso lu to r jum  ustępującem u Zarządowi. W 
dyskusji nad spraw ozdaniam i poruszono szereg spraw , św iadczących 
o zainteresow aniu się członków rozw ojem  i bytem  organizacji,. Po 
udzieleniu abso lu to rjum  ustępującem u Zarządow i dokonano w yboru 
nowego Zarządu, na czele k tórego s ta je  kol. Jobke

W ybrany  prezes udzielił głosu kol. Zychowi, k tó ry  omówił poło­
żenie nauczycielstw a, spowodowane ustaw odaw stw em  uposażeniowem, 
nakreślił niebezpieczeństw a, jak ie  grożą szkole po lsk iej i w skazał na 
obow iązek trw an ia  siln ie w  OTganzacji, przed  k tó rą  sto ję nowe zada­
nie: przyw rócenie należnego nauczycielstw u stanow iska po o sta tn ie j 
klęsce. Rzucił też. cały szereg uw ag o ustosunkow aniu się O ddziału 
do spraw  i zagadnień  życia m iejscowego. G orąco zaapelow ał o w spół­
p racę  ze Związkiem Strzeleckim .

Po w olnych głosach i w nioskach zebran ie zam knięto.
Porów nyw ując stan  O ddziału dzisiejszy ze stosunkam i nie tak  

jesizcze daw nem i, należy podkreślić ze szczególnem uznaniem  ustab i­
lizow anie się  spokoju i w spółpracy działania i  solidarności w ew nątrz 
o rgan izacy jne j placów ki bydgoskiej. S tan ten  nie mógł nie w yw ołać 
w pływu na zm ianę nastro jów  społeczeństwa do Związku. Pozytyw na 
p raca  O ddziału, ro k u jąca  ja k  n ajlepsze  nadzie je  na przyszłość, zdo­
była sobie zaufan ie w społeczeństwie, czego wym ownym  dowodem są 
w ybran i ogniskowcy do R ady M iejskiej.

Kościan. Zgrom adzenie członków O gnisk pow iatu  kościańskiego 
odbyło się dnia 10 lutego w  au li szkoły pow szechnej m ęskiej. Zagaił 
ob rady  przew odniczący O gniska w  K ościanie kol. H oeffner, poezem 
przew odniczącym  tego organizacyjnego zebran ia wybrano* w icepre­
zesa O kręgu  kol. Kopcia. D elegat Zarządu G łównego kol. F rysz  z W ar­
szaw y omówił spraw ę now elizacji ustaw y uposażeniow ej i p rzedstaw ił 
sta rana Zarządu Głównego w spraw ie niedopuszczenia do k rzyw dzą­
cej nauczycielstw o now elizacji daw nej ustaw y. Spraw y organ iza­
cy jne omówił kol. Kopeć. Nad temi re fera tam i w yłoniła się obszerna 
dyskusja, w k tó re j k ilkunastu  mówców dało w yraz rozgoryczeniu 
z powodu m ora lne j i m a te rja ln e j d eg rad ac ji pozycji społecznej n a ­
uczycielstwa oraz w ykazała  w ysokie w yrobien ie organizacy jne. Po 
dyskusji dokonano w yboru  przewodniczącego' utw orzonego O ddziału 
Powiatow ego oraz członków zarządu. P rzew odniczącym  w ybrano  kol. 
St. W erca, członkam i zarządu  kol. kol. H oeffnera, Leśniaka, M azuro­
wą, C iesiołkę, W ittego, Pollaka, K apelczaka, F ilarow ą, Jądera , Kacz­
m arka, Brzezińskiego, M aćkowiaka, W ojciechow ską. Sąd Kol. — kol. 
kol. Kościński, D elim at, Umowa. K om isja rew izy jna — kol. kol. 
Kowalczyk, D anielecka, D elim at.

Rawicz. W alne zgrom adzenie członków  O ddziału Powiatow ego 
odbyło się w dniu 17 lutego przy  udziale  70 członków. Zebranie zagaił 
prezes kol. M arcinkow ski, k tó ry  następnie zdał spraw ozdanie z dzia­
łalności Zarządu oraz z odbytych w ostatnim  czasie konferency j o r­
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ganizacyjnych. Spraw ozdanie z obrad  O kręgow ej Kom isji Pedago­
gicznej w  Poznaniu złożył kol. C hm ura. N astępn ie przyby ły  z Po­
znania w iceprezes Zarządu O kręgow ego kol. Kopeć wygłosił obszerny 
re fe ra t w k tórym  omówił w szystkie najw ażn ie jsze  bolączki nauczy­
cielskie i zw rócił uw agę na konieczność konsolidacji nauczycielstw a 
w w alce o przyw rócenie należnej nauczycielstw u pozycji społecznej. 
W dyskusji zab ra ło  głos k ilku  kolegów, k tó rzy  przedstaw ili n as tro je  
nauczycielstw a po dókouanem  przeszeregow aniu  i w yraża li żal pod 
ad resem  Zarządu Głównego, że niedość, siln ie  p rzeciw staw iał się za­
m ierzonej now elizacji uposażeń. Na zakończenie dokonano w yboru 
Zarządu z kol. M arcinkow skim  na czele i omówiono szereg m iejsco­
wych sp raw  organizacyjnych.

Leszno. W dniu  16 grudn ia ub. roku odbyło się zw yczajne W alne 
Zgrom adzenie Ogniska, na k tórem  Zarząd O gniska w ykazał sę owoca­
m i solidnej i w artościow ej p rac y  zw iązkow ej. Po złożeniu spraw o­
zdań z czynności Zarządu i jego agend, oraz po udzieleniu  absolutor- 
ju m  i także w yrazów  serdecznego uznania i podziękow ania dla u stę ­
pującego Zarządu, w ybrano p rzez  ak lam ację  Z arząd nowy. Prezesem  
obrano  kol. Ryclilewskiego, w iceprezesem  kol. prof. O lejn ika, sek re­
tarzem  kol. S tasiaka, a  skarbnik iem  kolż. Nowakowską.

D nia 15 stycznia br. 'zorganizowało Ognisko m iędzyszkolną k on fe­
ren c ję  nauczycielską, na k tó rą  zaproszono także kolegów z poza na­
szej organizacji. K onferencja m iała na celu w szechstronne om ówienie 
organ izac ji grom ad i gmin w iejskich, oraz technik i w yborów  do g ro­
m adzkich organów  ustro jow ych. Pierw szy refera t, ogólnie tem at 
om aw iający, w ygłosił ro tm istrz  D udziński, delegat R ady W ojew ódz­
kiej BBWR. z Poznania. N atom iast część szczegółową referow ał kol. 
prof. Mścisz z Leszna. — R eferentów  słuchano z ro&nącem. za in tereso­
w aniem  i nagrodzono rzęsistem i oklaskam i.

Po konferencji odbyło się p lenarne posiedzenie O ddziału Pow ia­
towego, na k tórem  om awiano ustaw ę uposażeniow ą i uchw alono k ilka  
rezolucyj,

Śmigiel. W alne zebran ie odbyło się dnia 16 grudnia. Na zebra­
niu dokonano w yboru przewodniczącego, k tórym  został kol. C iesiołka 
i członków  zarządu O gniska w osobach kol. kol.: K apelczaka, M iko­
ła jczaka, W jttego, H andtkego i M aćkowiaka. Do Kom isji rew izy jnej 
zostali w ybrani kol. kol.: K rystkow iak, W oltyński i Ciesiółkowa. Po 
dokonaniu w yborów  omówiono szereg spraw  organizacyjnych  i uchw a­
lono zorganizow ać nauczycielską zabaw ę karnaw ałow ą,

D am asław ek. W grudn iu  zorganizow ano Ognisko, do którego 
zgłosiło przystąp ien ie 22 kolegów  i koleżanek. C ele i zadania o rga­
n izacji przedstaw ił delegat Zarządu O kręgow ego kol. Cichy, a p o trze­
bę zorganizow ania O gniska o raz  korzyści jak ie  d a je  o rgan izac ja  zre­
ferow ał kol. U latowski. D okonane w ybory  zarządu  dały  w ynik  nastę­
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pu jący : prezes kol. Ulatowiski, członkow ie kol. kol. M artyński, G rze- 
byto, Cześnikówna, Iw icki i jankow iak . K om isja rew izy jna kol. kol. 
K rysiński, B inkowska i Kochański.

Koźmin. D nia 10 lu tego  br. odbyło się W alne zebran ie  przy  
udziale  22 członków. Zebranie zagaił prezes O gniska kol. Scheurićh, 
podając w treściw ych słowach spraw ozdanie z działalności O gniska 
za rok  1955. Po spraw ozdaniu  sek re tarza , skarbn ika i kom isji rew i­
zy jnej, udzielono Zarządow i ąb sc lu to rju m  i p rzystąpiono do w yboru 
nwego Zarządu. P rezesem  O gniska na ro k  1934 został w ybrany  je d ­
nom yślnie kol. Scheurich Jerzy, sekr. kol. M atysiak M arjan , skarb, 
kol. D em czuk Józef. Prócz tych w sk ład  Zarządu w eszli: kol. S ajdak  
Jan, Mrozków na M ar ja , W ilczyński Rom uald i G ołębiowski Jan.

N astępnie przystąpiono do om ów ienia p rac y  na rok  bieżący, tw o­
rząc jednocześnie Sekcję Pedagogiczną, k tó re j przew odniczącym  zo­
stał ob rany  kol. Kostecki Roman. Na zakończenie uchw alono n as tęp ­
ne zeb ran ie  O gniska na dzień 10 m arca rb. o godz. 5 popołudniu.

Inow rocław . W alne zebranie O gniska odbyło się dnia 27 styczuia 
br. pod przew odnictw em  prezesa kol. Kusińskiego.

W. zagajen iu  scharak teryzow ał kol. p rezes całoroczną pracę 
O gniska, P raca  na tu te jszym  teren ie  polegała głównie na podniesie­
niu stanu liczebnego członków i rozw oju  poszczególnych sekcyj. — 
W spom inając o now ej ustaw ie uposażeniow ej, k tó ra  ta k  boleśnie do­
tknę ła  nauczycielstw o, p rosił kol. prezes o sk ierow anie w szelkich w y­
siłków do zespolenia się, bo ty lko  silna i k a rn a  organizacja zdoła po­
praw ić w ytw orzoną obecnie sytuację.

Po odczytaniu protokółu  z ostatniego W alnego Zgrom adzenia, 
k tó ry  p rzy ję to  bez zm ian, nas tąp iły  spraw ozdania poszczególnych 
członków Zarządu.

Po udzieleniu  abso lu to rjum  ustępującem u Zarządow i, p rzystąp io­
no do w yboru  nowego Zarządu, k tórego  skład  p rzedstaw ia się nastę­
pu jąco :
kol. Jan K usiński — prezes; kol. W ojciech Falkow ski. — skarbn ik ; 
kol. M ar ja  Stem powa — se k re ta rk a , kol. kol. M arcińska, Kocięcki, 
D ańkow ska, P iotrowska, Jarosz, Lew andow ski — członkow ie Zarządu.

W wolnych glosach uchw alono w ysiać do Zarządu Głównego i do 
Zarządu O kręgow ego rezo lucje  w spraw ie bolączek nauczycielstw a.

D nia 5 lutego odbyło się w alne zebran ie członków O ddziału Po­
wiatowego.

Zebranie zagaił w iceprezes kol. Kusiński, w ita jąc  przedstaw icie li 
w ładz i gości oraz odczytał porządek  obrad. S ekretarz  odczytał p ro ­
tokół z ostatniego w alnego zebrania. P rotokół p rzy ję to  bez zm ian. 
N astępnie kolejno zdaw ali spraw ozdania: a) prezes, b) sekre tarz , c) 
skarbnik , dl p rzew odniczący poszczególnych sekcyj. Komisja rew i­
zyjna stw ierdziła zgodność kasy  i w niosła o udzielenie absolutorium ,, 
na cc zebran i bez dyskusji się zgodzili.
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W m iędzyczasie p rzyby ł prezes Zarządu O kręg. Z. N. P. kol. Zych, 
k tó ry  w ygłosił re fe ra t o rganizacyjny, p rzedstaw ia jąc  h is to rję  i  dzia­
łalność Z. N. P., oraz ob razu jąc  obecne położenie m a te rja ln e  nauczy­
cielstw a i w skazując drogi k tó re  prow adzą do pop raw y  naszego bytu.

Po referac ie  odbyła się dyskusja. D yskusja  by ła bardzo  oży­
w iona. U chwalono odpow iednie rezolucje.

Po p rze rw ie  w ybrano  przez ak lam ację  now y zarząd. Do Zarządu 
w ybran i izostali: kol. K usiński — prezes; kol. kol. Nowaczyk, Knle- 
szyński, Sędzierska, U rbański, Stepczyński, Stempa, W ejrodów na, 
Brzostel, Kołosiówna — członkowie zarządu.

N astępnie dokonano w yborów  do Kom isji rew izy jn e j oraz Sądu 
koleżeńskiego.

W ieczorem  odbyło się skrom ne zebran ie tow arzyskie.

Kępno. W alne Zebranie O ddziału Powiatow ego odbyło się 10 lu ­
tego br. w  au li gim nazjum  w Ostrzeszowie. Na zeb ran ie  przybyli 
członkowie w szystkich O gnisk w powiecie. W zastępstw ie nieobec­
nego prezesa kol. Sadzikowskiego zagaił zebran ie kol. D rew icz. P rz e ­
w odniczącym  zebran ia w ybrano  kol. Nowaka.

Kol. K otula zda je  obszerne spraw ozdanie ze zjazdu przew odni­
czących Zarządów  Pow iatow ych w Poznaniu, po k tórem  w yw iązała się 
ożyw iona dyskusja. N astępnie kol. se k re ta rk a  złożyła spraw ozdanie 
z działalności Zarządu, a  kol. N ow ak z działalności K om isji rew izy j­
n e j i przystąp iono  do w yborów . Przez ak lam ację  w ybrano  prezesem  
kol. N owaka, do inowego Zarządu w eszli kol. kol.: Jan B ernacki, w ice­
p rezes; O lga Sojowa, se k re ta rk a ; O tto  Drewicz, ska rb n ik , H ipolit 
M łynarz, A ntoni Buchta, W itold F rach , W incenty W arszaw ski, S tan i­
sław  Stasik, O tto Miinch, Kazim ierz Lach, A lbin Motała. Do Komisji 
rew izy jn e j w eszli: Józef Kąkol, K arol W ańtuta, Jan  Sikora, Ludm iła 
L achnerów na. Do Sądu honorowego w ybrano : K otulę Jana, Buch- 
fową M arję, W alczaka Jana, P ie truszkę Antoniego, Legiena W ladysła- 
w, M ądrego Jana. D elegatem  na zebran ia został w ybrany  kolega 
K otula.

Szam otuły. P lenarne  zebran ie członków O ddziału  Powiatowego 
odbyło się 17 bm. W program ie zebran ia omówiono po słowie wstęp- 
nem  kol. p rezesa B ątkiew icza A. i spraw ozdaniach z p rac  Zarządu 
O ddziału  Pow., oraz ze zjazdu  delegatów  pow iatowych w Poznaniu:
1) Nową ustaw ę uposażeniową. 2) O nowe oblicze Z. N. P., oraz 
uchw alono szereg rezo lucyj pod adresem  Zarządu Głównego Z. N. P. 
Jeżeli celem zebran ia miało być szczere w ypow iedzenie się członków 
i w ytw orzenie a tm osfery  ogniskow ej, to stw ierdzić należy, że cel zo­
sta ł osiągnięty,. D yskusja  nad nową ustaw ą uposażeniow ą — w rze- 
czowem się do n ie j ustosunkow aniu  — ukazaa n as tro je  masy nauczy­
cielskiej, do tkn ię te j n ie ty le  obniżką płac, ile  deg radacją  p racy  oby­
w ate lsk ie j zawodu nauczycielskiego. S tw ierdzić należy, że dyskusja 
p rzepo jona była troską o dobro Państw a Polskiego i jego ku ltu ry .
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R eferat „O mowę oblicze Z. N. P .“ i dyskusja  nad nim  zbierały  
re flek s je  o przebudow ie m o ra ln e j o rganizacji i o je j  pozycji w śród 
społeczeństwa.

Z ebranie przyczyniło  się do konso lidacji nauczycielstw a w  n a­
szym  powiecie.

Kronika bieżąca.
DOBRE STRONY USTAWY UPOSAŻENIOWEJ.

Dużo pisało się i p isze o now ej ustaw ie uposażeniow ej. Rozważa 
się ja  je d n ak  w yłącznie od s trony  pokrzyw dzenia niższych i średnich  
k a teg o ry j pracow ników  państw ow ych. Nic się zaś nie mówi i nie 
pisze o dobrych je j  stronach , z w y jątk iem  oczywiście sfer w ysokich 
urzędników , podoficerów  i policjantów , k tó rzy  chw alą sobie bardzo 
now ą ustaw ę. Tym czasem  na kongresie p racow ników  państw ow ych 
tw ierdzono, że nowa ustaw a uposażeniow a je st p raw ie  że dobrodziej­
stw em  dla w szystkich pracow ników  państw ow ych, a  w ięc i dla tych 
nauczycieli, k tó rzy  pobierać będą „uposażenie”' w wysokości 130 zł 
miesięcznie.

I rzeczyw iście, po doldadncm  zanalizow aniu ustaw y, musim y 
przyznać objelctywnie, że ma ona także sw oje dobre strony  zwłaszcza 
dla nauczycielstw a. Nie w ierzycie? Oto dowody:

K andydaci do zawodu nauczycielskiego, odbyw ający obecnie służ­
bę w ojskow ą, dow iedziawszy się ja k i ich czeka ty tu ł po w stąpieniu  
do służby nauczycielskiej (chłopak) i ja k ie  w ynagrodzenie otrzym a 
za sw oją p racę  (130 zł), s ta ra ją  się w szelkiem i siłam i o pozostanie 
w  w ojsku w  charak te rze  kaprali, plutonow ych i sierżantów . To je ­
den dowód te j dob re j strony  now ej ustaw y. A rm ja będzie m iała in te­
ligentnych podoficerów . Do szkolnictw a trzeb a  będzie je d n ak  poszu­
kiw ać mężczyzn. Jeśli ustaw a nie będzie zm ieniona — zgłaszać się 
będą do służby nauczycielskiej dopraw dy ty lko  tak ie  „chłopaki", 
k tórzy  nie zna jdą m iejsca naw et jako  chłopaki do posyłek, bo i ci 
w ięcej zarobią niż 130 zł m iesięcznie, przecież p raca ich je s t lżejsza 
i m nie j odpow iedzialna.

A drugi dowód: T ak  się jakoś działo dotychczas, że nauczyciele 
kształcili sw oje dzieci p rzew ażnie n a  nauczycieli. T aki już był zwy­
czaj. W yrosły całe pokolenia rodzin nauczycielskich. Z dziada p ra­
dziada. T eraz jednak, po now ej ustaw ie uposażeniow ej ojcowie- 
nauczyciele zreflek tow ali się. M yślą obecnie przedew szystkiem  
o ograniczeniu rozrostu  pedagogicznego pokolenia. Jeśli m a ją  już 
dzieci i  zam ierzają  je  kształcić (jeśli jeszcze m ają  za co) to b roń 
Boże nie na nauczycieli. 1 m a ją  rac ję . W net bowiem  ludzie zaczną 
straszyć sw oje źle uczące się dzieci oddaniem  ich do zawodu nauczy­
cielskiego. Tak, ja k  to daw nie j straszono źle uczące się dzieci odda­
n iem  ich do szewca...
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ju ż  te  dwa obrazki rzeczyw istej i n iedalek ie j rzeczyw istości po­
tw ierdzają , że nowa ustaw a uposażeniow a ma dla nauczycielstw a 
sw oje dobre strony. Kto z czytelników  nie clice — niech nie w ierzy. 
Ale w takim  razie niech odpow ie sobie szczerze czy swoje w łasne 
dzieci będzie kształcił na nauczycieli. Jesteśm y przekonani, że z m i­
łości. dla swego dziecka i w trosce o jego dobro1, nie sk ie ru je  go do 
zawodu nauczycielskiego. Chociażby naw et na rogach u lic  trąb iono  
o zaezczytnem posłannictw ie nauczyciela, dośw iadczony w łasną dolą, 
nie da się już w ięcej nabrać  na tę  przynętę... Chyba, że nastąp i w y­
datna popraw a egzystencji nauczycielstw a, co stać się m usi w in te re ­
sie szkolnictwa.

PAPIEROW Y POTOP.
Od niedaw nego czasu jesteśm y św iadkam i niesłychanego naw ału 

robo ty  pap ierow ej w naszem  szkolnictw ie. W każdym  praw ie dniu 
ukazu ją  się różne okólniki, k tó re  pow odują pod odpow iedzialnością 
służbow ą ich w ykonyw anie w drodze ... w ydaw ania now ych okólni­
ków przez w ładze niższych instancy j. Są In sp ek to ra ty  szkolne, k tó re  
mogą „poszczycić się“ rekordow ą n u m erac ją  8000 i w ięcej pism  (w 
tern w iele okólników rozsyłanych do szkół pod jednym  num erem ) 
w jednym  roku. Oczywiście na pism a te  w pływ ają  masowo odpow ie­
dzi. k tó re  zasypują w prost u rzędy  szkolne w yższych instancyj.

Jeżeli zaś dodam y do tego nakaz pisem nego przygotow yw ania 
konspektów  lekcyjnych, podw ójnego przygotow yw ania tygodniow ych, 
m iesięcznych i rocznych planów  nauczania, spraw ozdań, w ykresów , 
koniecznie jaknajd łuższych  protokółów  z wszelkiego rodza ju  konfe- 
rencyj — to dopiero obraz te j p ap ierow ej p lagi p rzedstaw i się do­
kładnie a le  jakże ponuro. Szkoła, k tó ra  ma być in sty tu c ją  w ycho­
wawcza, s ta je  się jak im ś b iurokra tycznym  urzędem  a  nauczyciel, 
k tó ry  ma kontynuow ać p racę w ychow aw czą i rozw ijać um ysły mło­
dzieży, czy przełożony nauczyciela, k tó ry  ma być dla niego doradcą 
w te j tw órczej pracy, zaw aleni są całem i stosam i papierków , k tóre 
m uszą w ypełniać, nie m ając  czasu na p rzeczytan ie książk i a  naw et 
gazety, nie m ów iąc już o koniecznym  w ich p racy  odpoczynku um y­
słowym.

Słowem atm osfera w szkolnictw ie sta je  się .... papierow ą. Kto 
ją  oczyści i uw olni szkolnictwo od tego papierow ego1 potopu, zasłuży 
sobie na zlctą k a rtę  w  liisto rji ddrodzonego szkolnictw a polskiego.

W OJEW ODA OBROŃCĄ NAUCZYCIELSTWA.

Na ©statniem posiedzeniu Państw . R ady Ośw iecenia Publicznego 
w W arszaw ie zabrał glos p. w ojew oda śląski, dr. M ichał G rażyński, 
k tó ry  m. in. pow iedział: „P ragnę zwrócić uw agę na niepokojące z ja­
wisko, k tó re  zaobserw ow ałem  na te ren ie  Śląska, a  k tó re  uiapewno 
istn ie je  i na innych terenach . Tern niepokojące™. zjaw iskiem  je st
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przem ęczenie nauczycieli w związku, ze zdw ojoną ilością obow iązków  
szkolnych, w ynikających  z przyśpieszonego tem pa rea lizacji nowego 
u s tro ju  szkolnictw a. S tan przem ęczenia nauczycieli pogłębia do tk li­
w ie p raca  społeczna, w  k tó re j są oni szczególnie w yzyskiw ani. P ostu­
la tem  nieodzow nym  jest konieczność bardz ie j ekonom icznego tra k ­
tow an ia m a terja ł u nauczycielskiego w  szkolnictw ie. Dziś bowiem 
p raca  nauczycieli w inna się skoncentrow ać w yłącznie na te ren ie  
szkoły i oirganizacyj m łodzieżowych: inaczej en e rg ja  ta  rozprasza się 
bezowocnie. W obec p rze jask raw ien ia  pracy  sam okształceniow ej 
w  form ie ciągłycli kursów  dla nauczycielstw a, należy w ysunąć postu ­
lat, ab y  ku rsy  dla nauczycieli u rządzane były  jedyn ie  w razach 
is to tn e j potrzeby, a resztę w ym agań winno się osiągnąć zapomocą 
sam okształcenia nauczycieli."

Za te słowa, pełne zrozum ienia ciężkiej p racy  nauczycielstw a, n a­
leży się P anu  W ojewodzie wdzięczność niety lko ze strony  nauczy­
cielstw a p racu jącego  na Śląsku. Ogół nauczycielstw a polskiego za­
pam ięta  dobrze, kto w ciężkich dla niego chw ilach b ra ł go- w obronę 
p rzed  w yzyskiw aniem  jego  pracy, tem bardziej, że tych obrońców  — 
naw et w śród nauczycielstw a — je st tak  mało...

POŻYTECZNA AKCJA.
P oznańska g rupa „Zrębu" wznow iła po rocznej p rzerw ie  w ydaw ­

nictwo cieszącego się zaw-sze w ielkiem  powodzeniem  „Żywego D zien­
nika", rozpoczynającego 4-ty rok istn ien ia pod red ak c ją  p. dr. Pa-
pee‘go. W znowiony „Żywy D ziennik" zainaugurow ał w dn. 22 bm. 
p. proff. P ietruszczyński, obecny k ierow nik  p rac „Zrębu", om aw iając 
założenia, cele i działalność te j organizacji, pośw ięconej idei w ycho­
w ania państwowego. O N aczelnej Radzie N aukow ej mówił następ ­
nie p. prof. jakubsiki, a  ciekawem i w rażeniam i z posiedzenia Sejmu,
J|a  któ!rein uchw alono now ą konstytucję, podzieli! się p. poseł dr. Su­
szyński. D alsze „artyku ły", przyjm ow ane lmcznemi oklaskam i, wy­
głosili jjp) Stefan Balicki (..Jak spędziłem  karnawał!"?),. S trugarek  
(„Tydzień k u ltu ry  w  szkole"), red. J. Winiewi.cz o przem ianach  w 
S tronnictw ie N arodowem , prof. P ietruszczyński o ok ropnej książce,, 
propagującej.... chłostę, m ającej w edług  au to ra  kształtować... duszę 
chłopięcą, prof. Lam („M alarstwo na wesoło"), Jan  S ztaudynger (w ier­
sze), red.. K. P iekarczyk („Moje i n iem oje grzechy").

W znowienie „Żywego D ziennika" przy ję ło  nauczycielstw o poznań­
skie z żywem zadowoleniem . Zwłaszcza „a rtyku ł"  kol. S trugarka, 
w k tórym  zobrazow ał w ychow aw czą p racę  nauczycielstw a, p rzy ję ty  
był z w ielkiem  uznaniem.

GDZIE NAJLEPIEJ NABYWAĆ KSIĄŻKI?
M ając zakupić książki do b ib ljo tek i szkolnej zastanaw iam y się 

nieraz, gdzie je  nabyć n a jb ard z ie j ekonom icznie. Spraw a ta  pow inna 
być dla każdego nauczyciela zupełn ie jasną. W szelkie książki nabywa
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się najdogodniej w „Naszej Księgarni11, Warszawa, Świętokrzyska 18.
B ibljo tek i szkolne o trzym ują  w  te j księgarn i nauczycielskiej 10 proc. 
ustępstw a od cen katalogow ych książek. Księgarnia, posiada na sk ła­
dzie nowości, k tó rych  poznanie je s t n iezbędne dla każdego nauczy­
ciela. K atalogi i p ro sp ek ty  w ysyła księgarn ia bezpłatnie.

ZEBRANIA CZŁONKÓW OGNISK.
Walne Zebranie Poznańskiego Ogniska odbędzie się dnia 11 mar­

ca 1934 r. o godz. 10/4 w auli Seminarjum Nauczycielskiego w Pozna­
niu przy ulicy Ratajczaka 30.

Przybycie członków konieczne. Na porządku dziennym będą: 
sprawozdania z działalności Zarządu i wybory nowego Zarządu.

* * *
Wralne organizacyjne zebranie członków Ognisk powiatu obornic­

kiego odbędzie się dnia 18 marca w Obornikach o godz. 10 w auli 
gimnazjum. Celem zebrania będzie zorganizowanie Oddziału Powia­
towego. Referaty wygłoszą delegaci Zarządów Głównego i Okręgo­
wego.

Zamieni* 1 klasówka
39 km od Inowrocławia - -  15  minut od stacji kolejowej

na podobna w okręgu poznańskim.
Zgł. „Nasz Głos“  pod „zamiana“ .

Jak mm
Ż y cio ry s , deklam acje, obrazki sceniczne, p ieśn i z nutam i. 
C ena z w ysy łką  zł 2,30. Do nabycia w księgarn iach .

W y sy ła  także w p ro s t po przekazaniu  
gotów ki na P. K. O. Poznań Nr. 201.485

Drukarnia Mieszczańska S. A. Poznań, ulica Murna 2
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